Orkiestra św. Mikołaja – Muzyka Gór 

WIĄZANKA KOŁOMYJEK

Oj Hucuły, Oj Hucuły,

Pidneste trembitu,

Naszu pisniu naj poczujut (niech usłyszą),

Po ciłomu switu.

Oj Hucułe, Hucułońku,

Hucułe neboże,

Any oresz, any sijesz,

Pożal tia sy Boże.

Czornohora chlib ne rodyt,

Ne rodyt pszenyciu,

Wykochuje wiúczarykiú (piastuje owczarzy),

Syrok i żentycu.

Czoronohora chlib ne rodyt,

Niczym jij oraty,

Wykochuje wiúczarykiú,

Jak ridnaja maty.

Oj czoho ta połonynka,

Na wesni weseła,

Bo niu idut mołodiata (młodzież),

Iz każdoho seła.

Połonynko, werchowynko,

Znyzy sy nyzeńko,

Szczoby meni do myłoho,

Chodyty błyzeńko.

A na mojij połonynci,

Witryk sy wahuje,

Odnyj bidnyj pase wiúcy

Druhyj watahuje.

Odnyj bidnyj pase wiúci,

Druhyj watahuje,

Narobyú sy kołaczykiú,

Meni podaruje.

Ne toj Hucuł, ne toj hucuł,

Szczo pohucułyú sy,

Ale o toj, staryj Hucuł,

Szczo ú horach rodyú sy.

Jak ja tuju kołomyjku,

Zaczuju, zaczuju,

Czerez tuju kołomyjku,

Doma ne noczuju.

Krasno, fajno wiúczaryku,

Hrajesz na sopiłcy,

A szcze kraszcze (a jeszcze lepiej) jak ty pasesz,

Pod Howerlom wiúcy.

Wiúczar wiúcy zawerteje,

Wiúczar wiúcy dojit,

Win mołoko popywaje,

Nyczo sy ne bojit.

Oj, pidu ja ú połonynku,

Na połonynoczku,

Wiúczar wiúcy zawertaje,

Hraje sopiłoczku.

Oj pidu ja ú połonynku,

Po zełene sino,

Ne perejdu połonynky,

Bo soneczko siło.

Ne masz kraju wesełoho,

Jak huculski seła,

Kudy pidesz, tam poczujesz,

Piseńku wesełu.

Mene maty porodyła,

Koło Sijanoczok,

Teper taka do roboty,

Jak do spiwanoczok.

DOBRI W HAMERYCY

Dobri ú Hamerycy, jak ide robota,

Kraszny sia pryberesz ładnie się wystroisz, jak pryde subota.

Kraszny sia pryberesz, kraszny sia umyjesz,

Bo ty sia ne boisz, że ty ú poli hnyje.

Że ty ú poli zhnyje że ci w polu gnije, że woda zabere,

Iszczy ty do haúzu do domu prywezut farmere.

Farmere prywezut, hroszy ne pytajut,

Tak nam powidajut ú Hamerycy kraju.

Już na pjatyj roczok, jak ja ú Hamerycy,

Tak tiażko pracuju ú tyj nowij fabrycy.

Żeno moja luba, żeno moja dobra,

Jak ty tam gazdujesz z tymy gitmy z tymi dziećmi doma?

Gazduju, gazduju, uż lipsze ne możu,

Tebe z Hameryky doczkat sia ne możu.

Doczkasz sia ty doczkasz, moja żeno, doczkasz,

Budesz sia nia pytac: duże piniazij dużo pieniędzy masz?

Ne mam ja piniazij, bo ja łem słuhowaú tylko służył

A szto ja zasłużyú i toto-m prohulaú.

EJ, KROCZKOM KONI KROCZKOM

Ej, kroczkom koni kroczkom,

Hory tym potoczkom (ponad tym potoczkiem),

Ej, czerkajut parybcy,

Pid naszym obłaczkom (pod okienkiem).

Ej, choc byste czerkały,

Zweczora do rana,

Ej, ja gu úam ne úyjdu,

Bo ja zrukowana (zaręczona).

Ej, bo ja zrukowana,

Za biłoho pana,

Ej, już dwi nediłeńky,

Jak ja ruczku dała.

Ej, dała ja mu liwu,

Z wełykoho hniwu,

Ej, iszczy mu dam prawu,

Z wełykoho żalu.

A CZYJA TO CHYŻA

A czyja to chyża (chata),

Stojit pry dołyni,

Czyje to diúczatko,

Szyje na maszyni.

Maszyna terkocze,

A diúczatko płacze,

Werny mi sia werny,

Mij myłuj kozacze.

Ne úernu ne wernu,

Bo ne mam ku komu,

Łyszyw-jem (porzuciłem) diúczatko,

Łem sam ne znam komu.

Jak my sia lubyły,

Suchy werby cwiły (wierzby kwitły),

Jak my perestały,

Zełeny ziwjały.

Jak my sia lubyły,

Rybko moja rybko,

Teraz sia na tebe,

Posmotryty brydko.

OJ, TY NICZEŃKO

Oj, ty niczeńko, czariúnyczeńko (czarodziejko),

Ne smuty moje, biłe łyczeńko.

Oj, ty niczeńko, zore ranniaja,

Żdała myłoho do switannia (czekałam miłego do świtu) ja.

Niczka úkryła sia zełen rutoju,

Szczob ne krajałoś, serce smutoju.

Ja nad riczkoju, pochyłyła sia,

Deś tuha (tęsknota) moja, zabaryła sia (zatrzymała się).

BALLADA O ŚW. MIKOŁAJU

W rozstrzelanej chacie rozpaliłem ogień

Z rozwalonych pieców pieśni wyniosłem węgle.

Naciągnąłem na drzazgi gontów błękitną płachtę nieba.

Będę malował od nowa wioskę w dolinie.

ref.

Święty Mikołaju, opowiedz jak tu było,

Jakie pieśni śpiewano, gdzie się pasły konie?

A on nie chce gadać ze mną po polsku;

Z wypalonych źrenic tylko deszcze płyną.

Hej, ślepcze, nauczę swoje dziecko po łemkowsku,

Będziecie razem żebrać w malowanych wioskach.

ref.

Święty Mikołaju...

HEJ, NA HOLI

Hej, na holi, na holi

Úowiecki posali,

Na burkowcach grali,

Piknie se śpiwali.

Hej, na holi, na holi,

Úowiecki posali,

Poski poskruncali,

Na rzomyckach grali.

Hej, na holi, na holi,

Úowiecki posali,

Źdżbła pozocinali,

Na słomeckach grali.

Hej, pikno naso nuta,

Hej, pikne śpiwanie,

Pastyrsko muzyka,

Starodowne granie.

NA POTOCZKU-M PRAŁA

Na potoczku-m prała (prałam w potoku),

Na werboczku-m kłała (kładłam na wierzbie),

Pomoży my Pane Boże,

Szczo-m sobi dumała (myślała).

Ja sobi dumała,

Chłopcia mołodoho,

A mene widdały,

Za dida staroho.

Jak nia widdawały,

To my tak kazały,

Abys moja doniu,

Dida czestuwała.

Ja dida czestuju,

Czestuwaty muszu,

Pomoży my, Pane Boże,

Wiźmy z dida duszu.

Wiźmy z dida duszu,

Ta - j powiś na hruszu,

Szczoby starym znaty,

Jak mołodu braty.

Zabraú Boh staroho,

Ne daú mołodoho,

Pomoży my Pane Boże,

Widdaj choć staroho.

CZWORAK DWORSKI

(Zagrejcie mi do kółeczka)

Zagrejcie mi do kółeczka,

Bo to jest moja dzieweczka,

Kielo tak bardzo miłuja,

Wezmoż se z niu zatańcuja.

Zagrejcie mi dana, dana,

Tukej wszytko k'woli pana

I tyn nasz taniec poczciwy

I wesoły i prawdziwy.

Zatańcujmy wszyscy dana, dana,

Obrocajmy się do rana,

A kto tyla nie zmoże,

Pożałujcie, kto może.

Zaśpiwejmy wszyscy społem,

Kożdy dzisiok jest wesoły.

Kogo zaś mynczy krzypota

niech se znajdzie insza robota.

TAM U LISI

Tam u lisi pid dubynom (pod dębami),

Stojaú kozak iz diúczynom.

Ty diúczyno simnadciat' lit (siedemnaście lat),

Widhadaj me zahadok sim (odgadnij mi siedem zagadek).

Widhadajesz moja budesz,

Ne úhadajesz czuża budesz.

A szczo roste bez korinnia,

A szczo cwite bez nasinnia.

A szczo mertwe hołos maje,

A szczo płacze sliz ne maje.

A szczo tecze bez prohonu (płynie bez popędzania),

A chto lubyt' czużu żenu.

A chto lubyt' lulku kuryt' (fajkę palić),

A ne lubyt' tilky duryt' (tylko okłamywać).

A diúczyna jak stojała, Sim zahadok widhadała.

Kamiń roste bez korinnia,

Łyczko (buzia) cwite bez nasinnia.

Skrypka mertwa hołos maje,

Serce płacze sliz ne maje.

Woda tecze bez prohonu,

Żoúniar lubyt' czużu żenu.

Kozak lubyt' lulku kuryt',

Win ne lubyt' tilky duryt'.

ZAHRAJTE MI HUSZLI

Zahrajte mi huszli (gęśle), zahrajte mi basy,

Naj soj úytancuju swoji młady czasy.

Hrajut huszli, hrajut, hrajut i basujut,

A ú mojich oczach syłzy sia úkazujut (łzy się ukazują).

Zahraj mi muzyko na ciłoho smyka,

A ja ty zapłaczu (zapłacę), jak prodam konyka.

Zahraj mi hudaczku (zagraj mi muzykancie) na tonku strunoczku,

Naj soj úytancuju moju frajiroczku (dziewczyna, sympatia).

Zahrajte, zahrajte, huszli jaworowy,

Naj soj úytancujut nożky szuhajowy.

